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Nie pojmiesz  

 

Podczas wakacji w węgierskim kurorcie poszliśmy z rodziną na Mszę Świętą. 
Pomimo wytężonej uwagi i wyobraźni językowej, poza słowem „Amen”, nic 
a nic nie udało się nam zrozumieć. W napięciu i ze szczerym zamiarem 
„uchwycenia” choćby jednego słowa śledziliśmy każdy fragment wypowiedzi 
kapłana, lektorów… i nic.  

Przez frustrację, wynikającą z kompletnej bezradności poznawczej, nagle 
przebiła się jednak refleksja: Panie Boże, przecież Ty jesteś niepojęty, a ja nie 
mam Cię zrozumieć, ale przyjąć, zaufać, kochać.  

Podczas składania przysięgi małżeńskiej wypowiadamy śluby miłości, 
wierności i uczciwości. Nie składamy ślubu wzajemnego zrozumienia, bo 
w swej dopełniającej się i odmiennej naturze męża i żony często nie jesteśmy 
w stanie się zrozumieć. Potem, w naszej codzienności małżeńskiej, tę 
ślubowaną miłość zagłuszają natrętne myśli: „mógłby się domyślić!”, 
„powinna mnie zrozumieć!” itp. Czy daję radę odrzucić wszystkie te pretensje, 
wyrzuty, dąsy i żale, które opanowały mój umysł, i w trudnych chwilach 
naszych relacji wypowiedzieć w sercu, a może na głos: „ślubuję Ci miłość, tak 
mi dopomóż Panie Boże Wszechmogący”? 

 

 

Wybierając się na najbliższą Mszę Świętą, wyjmij z szafy i ubierz najlepsze 
ubranie, jakie masz. Nie najdroższe czy najbardziej modne, ale najbardziej 
uroczyste, eleganckie. Ubierz je i przyjdź do kościoła 10–15 minut przed Mszą 
i uklęknij przed Nim. Zrób to dla Pana Boga. Może ktoś Cię zapyta: „a coś się 
tak wystroił?” albo „a co Ty tak wcześnie?”, a może nie zapyta, ale Ty zrób to 
nie dla innych ludzi, lecz dla Niego. 

 

Na weselu brakuje wina. Sytuacja staje się trudna. Nie wiadomo, co robić. 
Usługujący weselnikom otrzymują wskazówkę, aby wykonać wszystko, co On 
powie, a następnie polecenie, by nalewać wody do stągwi (J 2, 1-10). Czyż nie mają 
prawa być zdumieni na myśl o tym, co On każe im zrobić. Czyż nie kołaczą się po 
ich głowach myśli: „bez sensu!”, „nie rozumiem!”, „o co tu chodzi?”. Być może 
niekoniecznie ochoczo, z jakimś oporem, jednak posłusznie i ufnie wykonują 
polecenie… i okazuje się, że warto było je wykonać. 

Zadanie 

Do  
refleksji 
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1. Kalendarz liturgiczny: wtorek: wsp. św. Antoniego z Pa-
dwy, środa: wsp. bł. Michała Kozala, piątek: Uroczystość 
Najświętszego Serca Pana Jezusa, nabożeństwo do Miło-
sierdzia Bożego, sobota: wsp. Niepokalanego Serca NMP.

2. Zapraszamy dziś na modlitwę Koronką do Bożego Mi-
łosierdzia na  godz. 1500. Modlitwa różańcowa będzie 
odmawiana od poniedziałku do soboty o godz. 600, w nie-
dzielę zaś po Mszy Świętej o godz. 830. W niedzielę nabo-
żeństwo czerwcowe o godz. 1730. Serdecznie zapraszamy.

3. We wtorek, 13 czerwca kolejne Nabożeństwa Fatimskie. 
O godz. 1800 sprawowana będzie Msza Święta, po mszy 
Litania do Serca Pana Jezusa wraz z modlitwą różańco-
wą, a  następnie wyruszymy z  procesją wokół kościoła 
z Najświętszym Sakramentem i figurą Matki Bożej. Pro-
simy Panów o niesienie figury Matki Bożej Fatimskiej. 
Zapraszamy wszystkich na to piękne Nabożeństwo. 

4. Dziękujemy wszystkim za udział w Uroczystości Boże-
go Ciała, za piękne świadectwo wiary, za przygotowanie 
ołtarzy przez mieszkańców z  poszczególnych rejonów, 
za  złożone ofiary na  kwiaty. Zapraszamy również do 
uczestnictwa we Msza Świętych oraz procesjach eucha-
rystycznych wokół kościoła w  Oktawie Bożego Ciała 
po Mszach św. wieczornych. W czasie Oktawy nie będzie 
nabożeństwa o godz. 1730, będzie ono po Mszy Świętej 
wieczornej. Dzisiaj procesja eucharystyczna po Mszy św. 
o  godz. 1000. W  czwartek zakończenie oktawy Bożego 
Ciała: błogosławieństwo dzieci, wianków i ziół.

5. W  piątek wypada Uroczystość Najświętszego Serca 
Pana Jezusa. W tym dniu nie obowiązuje wstrzemięźli-
wość od pokarmów mięsnych. Dodatkowa Msza Święta 
będzie sprawowana o godz. 1000.

6. Kancelaria parafialna w piątek nieczynna.
7. Duszpasterstwo Rodzin zaprasza wszystkich małżon-

ków i rodziców do udziału w dedykowanych im konfe-
rencjach w ramach Dnia Świętości Małżeństw i Rodzin 
w sobotę 17 czerwca w Instytucie Teologiczno-Pastoral-
nym w Rzeszowie.

8. Zachęcamy do lektury prasy katolickiej i  wzięcia ga-
zetki parafialnej. W „Niedzieli” artykuł o tym co zrobić, 
gdy dziecko lub ktoś bliski oddala się od Kościoła.

9. Zapraszamy na  spotkania: wtorek: LSO i  wspólnota 
„Emaus”, piątek: schola „Pod wezwaniem” o godz. 1700; 
czuwanie Wspólnoty dla Intronizacji NSPJ do godz. 1915, 
sobota: chór „Soli Deo” o godz. 1900, KSM, niedziela: kan-
dydaci do bierzmowania z klas siódmych o godz. 1330.

10. Dziękujemy parafianom z ul. Mikołajczyka 12, kl. XVI 
i XVII za  złożone ofiary na sprzątanie naszej świąty-
ni. Prosimy teraz o  to parafian z  ul. Mikołajczyka 12, 
kl. XVIII i XIX Bóg zapłać. Dzisiejsza składka przezna-
czona jest na  cele parafialne (ogrzewanie i  elektrycz-
ność). Bóg zapłać za  złożone i  składane ofiary. Poło-
wę składki z  następnej niedzieli będzie przeznaczona 
na wsparcie biednych kościołów w naszej diecezji.

11. Parafianom, Gościom, Sympatykom i  Solenizantom 
życzymy błogosławieństwa Bożego i opieki Matki Bożej.

12. W  poprzednim tygodniu odeszła do wieczności:  
+ Alicja Strzelczyk. Dobry Jezu…

OgłOszenia Duszpasterskie
X Niedziela zwykła – 11 czerwca 2023
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gi i wyobraźni językowej, poza słowem „Amen”, nic a nic nie udało się nam zrozumieć. W napięciu i ze 
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Niedziela: 11.06
  7.00 1) + Józef Kotulski – od siostry Zofii z mężem 

i rodziną z Bielska Białej
  8.30 1) + Za śp. Eugeniusza Zięba w 50 rocznicę śmierci
  9.15 (DPS) Za parafian
10.00 1) + Antoni Bogusz – greg.
11.30 1) + Barbara Ciszewska – greg.
 2) Dziękczynna z okazji 40 rocznicy ślubu Lucyny 

i Stanisława
12.45 1) + Katarzyna – od Teresy Warzybok
 2) + Władysława Piasecka w 10 rocznicę śmierci, 

Henryk i Jadwiga
18.00 1) + Bronisław Nędza – od wnuczek Ali i Natalki
Poniedziałek: 12.06
  6.30 1) + Władysława, Ignacy
 2) + Barbara Ciszewska – greg.
18.00 1) + Bronisław Nędza – od rodziny Aksamit
 2) + Antoni Bogusz – greg.
Wtorek: 13.06
  6.30 1) + Józef Nycz w 25 rocznicę śmierci, Anna, 

Andrzej 
 2) + Barbara Ciszewska – greg.
 3) + Zofia Baran – od brata Bolesława z rodziną
18.00 1) + O radość życia wiecznego dla Antoniego 

Czeladki
 2) + Antoni Bogusz – greg.
Środa: 14.06
  6.30 1) + Barbara Ciszewska – greg.
 2) Z okazji urodzin Weroniki o błogosławieństwo 

Boże, zdrowie i dary Ducha Świętego na dalsze lata 
życia

 3) + Zofia Baran– od Wiesławy Kunysz z rodziną
18.00 1) + Bronisław Nędza – od Marty i Jacka Bemów
 2) + Antoni Bogusz – greg.

Czwartek: 15.06
  6.30 1) + Barbara Ciszewska – greg.
 2) + Józef Kotulski – od rodziny Kucharz z Brzyskiej 

Woli
 3)+ Józef Haracz w rocznicę śmierci
18.00 1) + Zofia Baran– od szwagierki Marii z synem 

Marcinem
 2) + Bronisław Nędza – od Piotra Guzy
 3) + Antoni Bogusz – greg.
Piątek: 16.06
  6.30 1) + Barbara Ciszewska – greg.
 2) + Emilia Woś – od Krystyny i Franciszka Batóg
 3) + Weronika, Jan, Eugeniusz
 4) + Zofia Baran – od chrześnicy Marty z mężem
18.00 1) + Bronisław Nędza – od N. N.
 2) + Antoni Bogusz – greg.
Sobota: 17.06
  6.30 1) + Barbara Ciszewska – greg.
 2) + Bronisław Nędza – od rodziny Mendratów 

z Kraczkowej
 3) +Józef Kotulski – od chrześnicy Moniki Banyckiej 

z rodziną z Dankowic 
 4) + Olga Nalepka, Helena Krynicka – od dzieci
18.00 1) + Antoni Bogusz – greg.
Niedziela: 18.06
  7.00 1) + Józef Kotulski – od siostrzenicy Iwony z rodziną 

z Brynicy
  8.30 1) + Emilia Woś – od córek z rodziną
  9.15 (DPS) Za parafian
10.00 1) + Antoni Bogusz – greg.
11.30 1) + Barbara Ciszewska – greg.
12.45 1) + Antoni Zając
 2) + Wiktoria, Walenty, Elżbieta, Józef, Elżbieta
18.00 1) + Bronisław Nędza – od rodziny Kaczmarowskich

intencje Mszalne
11.06 – 18.06.2023 r.
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Panie Boże, przecież Ty jesteś niepojęty, a ja nie mam Cię zrozumieć, ale przyjąć, zaufać, kochać.

Podczas składania przysięgi małżeńskiej wypowiadamy śluby miłości, wierności i uczciwości. Nie składa-
my ślubu wzajemnego zrozumienia, bo w swej dopełniającej się i odmiennej naturze męża i żony często nie 
jesteśmy w stanie się zrozumieć. Potem, w naszej codzienności małżeńskiej, tę ślubowaną miłość zagłuszają 
natrętne myśli: „mógłby się domyślić!”, „powinna mnie zrozumieć!” itp. Czy daję radę odrzucić wszystkie te 
pretensje, wyrzuty, dąsy i żale, które opanowały mój umysł, i w trudnych chwilach naszych relacji wypowie-
dzieć w sercu, a może na głos: „ślubuję Ci miłość, tak mi dopomóż Panie Boże Wszechmogący”?


